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Jawa ważniejszych artykułów żywności na 
miesiąc L ipiec  1840 r .

Mięsa wolowego,  ze spaśnega by
dła funt . . . . . . .

—  tegoż z drobniejszego bydła . 
Cielęciny pięknej funt . . .
Skopowiny pięknej funt . . .
Słoniny świeżej funt ......................
Wieprzowiny ze skó rką  i słoniną 

— tejże bez skóry . . . .
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Bułka lub rożek  z pszennej mąki przedniej za 
8 ™sz 1 nia ważyć łutów 4 | .
Chleb j  prądnickiego bochen za złory 1 
powinien ważyć funtów 10 lutów 15 a za
kaz ly funt fcnleba przeważający nta być 

płacono po gr. 3.

Mąki  pszennej przedniej i„jak .
ka ............................* . ' ■  złp 1 22
M ą k ; żytnej przedniej . . — jt —  25
SSoii funt płaci się po groszy — „  — g
Biwa marcowego garniec . , . gr.  12

d u b e l t o w e g o ................................ — 10
fluszowego g a r n i e c .....................— 5

Swięc rurkowych funt . . . . gr.  27
— ciągnionych z knotami z ba

wełny  — 26
Mydła dobrego taflowego tunt  . — 22

Każdy handlujący a r tykułami  niniejszą 
T a v ą  objętemi,  powinien tniec szale i wagi 
lub miary sprawiedl iwe,  i stemplem miasta o- 
patrzone;  a przekraczający przeciw powyż
szym przepisom, nietylko konfi skatą,  ale 
nadto kanimi poiicyjneini skarconym zostanie.

Wiadomości zagraniczne.

— Londyn 17 Czerwcu. —
Wczoraj  rozpoczął się proces przeoiw 

Couryoi i e rowi , który z )8tał oskarżony o 
morderstwo lorda Wi ljama B u s s e l , ptzez 
sąd przysięgłych hrabstwa Miedlesex.  P r o 
ces toczy się przed centn Inym sądem kry-  
nnnalnym. Mnóstwa wielkie słuchaczy z a 
brało się, ale tych tyliso wpuszczono, którzy 
mieli karty umijścia od pBna szeryfa. U- 
Bprawiedliwienie oskarżenia  przyjęli na s i e 
bie adwoKaci Adolphus,  Bodkio,  Chamhrr  
i l iadler ,  a obronę uwięzionego pp. Phillips
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Clarkson i Flower,  O godzinie wpół do 
1 Olej, model domu,  w którym nieszczęśliwy 
lord został zamordowany, został postawiony 
na stole w pośród sali. Wkrótce  potem przy* 
b; ł xiążę Sussex,  w towarzystwie szeryfów 
i miecznika,  a o godzinie 10 wprowadzono 
Courvoisiera.  1*0 odczytaniu aktu oskarże
nia oświadczono obwinionemu,  że jako  cu
dzoziemcowi wolno mu żądać , aby go sądził  
sąd złożony w połowie z Anglików, a wpo* 
iowie z cudzoziemców, i zapytano, czy chce 
aby pomiędzy przysięglemi było sześciu cu* 
riz jziemcó w? Oskarżony odpowiedział,  iż 
poddaje się sądowi z samych Anglików zło
żonemu Wtedy członkowie złożyli przysię
gę  i zajęli miejsce. Następnio nirjurzód pan 
Adolphus usprawiedliwił skargę i po wysłucha
niu jego głosu przystąpiono do przesłuchania 
świadków. Przesłuchann Sarę Mancel i Ma- 
ryę Hami l  służące, i Wiliama York ,  stan
greta zamordowanego lorda ,  dalej Emanuela 
Young piwniczego z pobliskiego domu, H e n 
ryka Elsegord chirurga przywołanego po o d 
kryciu morderstwa , Nnsseya także przywo 
innego aptuknrza,  Tomasza  Selwyn s łużące
go z poblizkiego domu i urzędników policyi 
Tedmana  i Beresford, którzy prowadzili  śledz
two. Przesluchanio świadków jeszcze nie by
ło ukończone,  kiedy raporta dzienników m u 
siały być zamknięte i dla tego wyrok zape
wnie dopier i  jutro nas'ąpi.  Główna treść 
tego co dotychczas w sprawia lej miało m ie j 
sce,  była już  poprzednio ogłaszaną przy śledz
twie i przedwstępnych przesłuchaniach ; wię
cej interessnjąca część processu to jest  obro
na Courvoisiera pozostaje jeszcze. Na uspra
wiedliwienie oskarżenia ,  pan Adolphus przy
toczył  wszystkie wiadome już fakta;  trudność 
przystępu do tylnej części domu lorda VVilia- 
ma Rtissel , gdzfa Courvoisier okazał  zepsuty 
zamek u drzwi ,  ta okoliczność,  że to zepsu
cie podług wszelkich pozorów z wewnątrz 
nie zaś z zewnątrz zostało uczynione,  dalej 
ze  zewnątrz  nie znaleziono najmniejszego śla
du kroków na ziomi albo dotknięcia na drzwiach, 
dalej dziwne postępuwanie Courvoisiera po 
morders twie ,  źe w czasie największego za- 
niięszania siedział cichó i spokojnie,  jp£° 
negle ukazanie s ię ,  kiedy go przyszła z b u 
dzić s łużąca ,  kiedy zwykl t  długiego cza
su dp ubrania się po t rz ebowa ł ; ta okoliczność, 
ze n» ziemi porozrzucane było mnóstw o przed • 
mio to w ,  k t ó r e  zwykły złodziej by 1 by niewąt 
pliwie zabrał z sobą ,  dalej szczególnie
przedmioty znalezione w jego «piżurni, k tó
re wszystkie uznano są własność zamordo

wanego,  tudzież mnóstwo innych ubocznych 
okoliczności. Chociażby, rzekł  pą nAdolphus 
na końcu swój mowy, wszystko to nie dawa
ło jeszcze wyraźnego dowodu czynu i było 
tylko ubjcznemi  wskazówkami ,  j ednakże sa
ma ich -liczba i moc, tudzież zupełna z go 
dność wszystkich świadków, mogłyby zupe ł 
nie zaSiąpić najdokładniejsze dowody i cho
ciażby nie można było przytoczyć powodu, 
ktoiyby Couryoisiera mógł do tak okropnego 
czynu skłonić , za to leż równie nie ma po
wodu,  przypuszczenia innego sprawcy, bo j e 
szcze muiej daijDy się wytióinaczyć , j ak im-  
by sposobem złodziej ukrył  skradziono przed
mioty w spiżarni C o u w o i s r t r a , nie uważając 
na to nawet,  iz kryjówki w tein miejscu nio 
inogły byc doli z znuneini obcemu, i ze ż a 
dnego śladu gwałtownego wejścia nie znale
ziono.

■— Filori/a 8 Czerwca. —
Wojska  Królowej  zajmują obecnie na

stępujące stanowiska. Jenerał  Ilibera wyj e
chał z Pampelony no Lo grono , gdzie zna j
duje się 2001) jazdy i 6000 piochoty i kilka 
dział. Dla' zebrania tak znakomitej siły, m u 
siał on ściągnąć z prowincyj baskijskich prn - 
wie wszystkio rozporządzaliio wojska, co jes t  
najlepszym dowodem jak  mało skłunnemi są 
tamtejsi nbywatele do wdania się w bunty 
na korzyść Don Carłosa. Picaro z 200 p i e 
choty nieco jazdy i pięciu malemi działami 
znajduje się w Miranda del Ebro.  Concha 
maszeruje z 3000 piechoty do Guadalax»ra,  
a dzielny Martin Zurbano wysłuny znstał 
przez xięcia Vitoryi z głównej kwatery z 
poleceniem ścigania korpusu Balmasedy ,  
i zniszczenia go jeśli  można. Uda* on 
się przez Saragussę.  Balmaseda ma inieć 
2000 piechoty, 600 jazdy i znajduje się na 
południu Burgos gdzia okolice plondruje i 
niszczy, a na noc znowu cofa się w lasy. 
(Pa t rz  Paryż w gazocie wczorajszej).  Z w i ą 
zek międfey Amfory ą  i Madrytem najkrótszą 
drogą  jest zupełnio przerwany i dwie o s ta 
tnie poczty musiały nadłożyć dziesięć leguas 
drogi 8by uniknąć gościńca od Burgos!

PoJług doniesień z San Sebastian oddział 
artyleryi pod dowództwem pułkownika Col- 
ąuhour ,  przeniósł już na okręty 450—500 
beczek kul i prochu i 60 sztuk dział rozmai- 
tpgo kalibru,

 —---
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liOŁiikAitości*

W ielki spekulant Ouvrard.
Jeden z najznakomitszych tegoczesnych 

spekulantów, wyjechał niedawno z Francyi  
do Madrytu i wysilano się w domysłach wzglę
dem podróży, której cel pozostał tajemnicą.  
Cokolwiek on zamierzył ,  mówiono,  pewno 
mu się to ud a ,  bo zawsze jeszcze jest 011 
najzręczniejszym, najprzebieglejszym czło
wiekiem teraźniejszego wieku Tayl le randem 
między finansistami. Na poparcie tego zda
nia opowiadtoo liczne anegdoty o nim. P e 
wnego dnia naprzyklad,  starał się o otrzyma- . 
nie znakomitego l iwerunku.  Skutek  jego 
zależał od pewnej damy. Otrzymać pomoc 
tej damy było t rudnem i bardzo delikatnem 
zdaniem. Finansista udał się do tej damy i 
rzeki:  Od dawnego czasu nieszczęści mi się
nic - mi się nie udaje. W  tej chwili na 
przykład ubiegam się o je de n  hwerunek ale 
założę się z panią o 100,000 talarów, że go 
nie dostanę. Dania założyła się, i tyle swoim 
wpływem wymogła,  że l iwerant przegra ł '  
zak ład ,  ale zarobił  na tern dziesięć razy tyłe.

Innym razem został mianowany liweran- 
tem przy jednej  armii,  i dla dojścia z swoją 
sprawą^ prędzej do celu starał się zyskać przy
chylności pewnego dowódzcy posiadającego 
znakomite wpływy. Udał się do niego i po 
kilku bardzo zręcznych zwrotach położył na 
stole bilet na 100,000 franków. Syn Marsa 
który był dumny i drażliwy, przyjął  to bar
dzo nieprzychylnie i zawołał.  Za  kogóż to 
pan mię masz ? jest  to obraza k tórą  pan gorz 
ko przypłacisz. Liwernnt  postrzegł że musi 
koniecznie naprawić swój b ł ąd ,  i dla tego 
odpowiedział nieprzekupnemu wojownikowi: 
•Postąpiłem tylko podług dawnego zwyczaju; 
j a ko  l iwerant chciałem pana opatrzyć w ży
wność i mniemałem, że mu to będzie wszyst
ko je dno ,  czy j ą  panu dam w pieniądzach 
czy in natura , prócz tego nie było zamiarem 
moim obrazić pana ,  albowiem przyniosłem

panu pierwsze 100,000 z miliona , który dia 
niego piziznaczylem. Przy  wyrazie milion, 
wojownik stal s ię przychylniejszym i układ 
został zakończony w sposób sadowalający.

Teraz  wierny już  jak i  zamiar.powióal go 
do Madrytu. Zaraz po przybyciu swojóm 
uduł się do pierwszego ministra i po krótkiej  
przedmowie zapytał: Macie panowie pienią
dze? — A b ,  odpowiedział min is te r ,  skarb  
jest  wypróżniony, wojpa wymaga ogrom
nych sumnt.

— T em  lepiej,  i macie mnóstwo długów?— 
T o  wiesz pan lepiej niż ja .  — Doskonale.  
Takie  położenie podoba mi s ię ,  bo w chwi
lach przesilenia wszyscy uajlepiej umieją o- 
ceniać moje pomysły. Upraszam o pozwole
nie dostarczenia panom pieniędzy. Dwa mi
liony natychmiast f dwa miliony co rok przez 
czas trwania mego przywileju. Jeszcze pa
nowie nie czerpaliście pieniędzy w kopalniach 
namiętności Hiszpanów,  pozwólcie mi zało
żyć dom gry jak był w Frascati  a z podzi- 
wienieni przekonacie się jakim gradem 
spadać będął  kwat rnple waszych Hidalgos 
na moje zielone stoły.

Minister miał wiele punktów przeciw te- 
mn: »(jra,  rzekł  on, j es t  niemoralną.  Cóż- 
hy pomyślano gdybyśmy te niebezpieczne do
my otworzyli w czasie kiedy je wszędzie z a 
mykają.  Finansista mnsiał wszelkie te za 
rzuty zbijać , tak że w końcu miniBter oświad
czył iż jes t  zwyciężony i przyrzekł  wygoto
wać przywilej.  Jakoż przed kilku dniami w 
skutku tego układu dwaj spólnicy Ouyrarda 
wyjechali z Paryża  do Madrytu z dwoma 
milionami prsyrzeczonemi za przyzwolenie 
otworzenia domu gry. __________

PRZYJECHALI HO KRAKOWA.
Od dnia 3 do dnia 4 Lipca.

Stadnicka A polonia h r . , K artm ann K aro l ob ., 
Szym anowski M aurycy ob., Zołtowski obyw atel, z 
G alieyi.

Wyjechali z Krakowa.
Piątkow ska E m ilia ob ., do P o lsk i;  — A u.lryiew . 

ski A rk ad y , Potoeki F ranciszek  L r., W ołow ski J a n  
ra d z c a , do P russ.

Doniesienie Urzędowe.
P is a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i . szkanie o b r a n e  w  Krakowie p r z y  u l i c y  ś .  J a -

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  na Pod L - 472 maH cycJ\’ s p r z e d a n ą  zosfa-
M iasla Krakowa i  Jego Okresu nie l)rze* bcytacyą publiczną kamienica w

Krakowie przy nhcy Kozanej  pod L .  618 sto- 
Podaje do publicznej wiadomości , iż na j ą c a ,  od wschodu z realnością Nr .  617, od

Z duni e  sukcessorów Józefa Rohma,  żarnie- południa z domami Nr.  630 i 6 3 1 ,  od zacho-
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du z  nieruchomością Nr.  619, a od północy 
z ulicą publiczną Różaną z w aną ,  g raniczą
ca ,  aukcessorów Antoniego Zieleniewskiego 
własna ,  a to na satysfakcyąsummy 6500 zł.  
w banknotach wiedeńskich,  procentów i ko
sztów wyrokami prawomocnymi , na  rzeoz 
■nnssy kredalnej  Józefa Rohma przysądzonej,  
k tóre to wyroki do ak t  hypolecznych miastu 
K .  do księgi XVII I . -  dokumentów pod L. 
434 w dniu 24 cserwca 1839 r. wniesione- 
mi zostały.

Zajęcie w mowie będącćj realności usku- 
tecsnil  komornik Dziarkowski przez ak t  z 
dnia 20, 26 lipca, tudzież 2 i 10 sierpnia 1839 
ro ku  którego aktu zajęcia protokół  do wyka
zu hypotecznego dnin 4  wrześniu 1839 r. do 
N r  679 wpisnny został.

Wa ru nk i  sprzedałby tćj nieruchomości,  wy- 
rnk iem zaocznym Trybunntu I. Instancyi d. 
9 października 1839 r,  zapadłym zatwierdzo
ne,  są następujące:

1) Cena  szacunkowa powyżej wzmiankowa
nej  nieruchomości,  stosownie do wyroku Tr y
bunału ■ dnia 19 czerwca 1840 roku  zapa
d łego,  ustanewia się w aummie zip. 2000 
w monecie srebrnej  courant  z możnością zni
żenia takowej do dwóch trzecich części na 
trzecim terminie.

2) Chęć licytowania mnjący złoży vadiujn 
w gotowiznie złp. 200 W' monecie srebrnej  
courant ,  od którego złożenia vudium  popiera
jący sukcessorowie są wolni.

3) Nabywca zapłaci podatki za legle,  do 
ska rbu  M. Krakow a z roku os tatniego,  z 
przywilejem w myśl art. 32 ust. hyp. p rzy
pada jące,  n u  ścieśniając prpwa skarbowi s łu
żącego,  do poszukiwania reszty podatków zale
głych z funduszu ,  jeśliby się takowy po za- 
spokojeniu wierzytelności hypoteeznych wy
starczającym okaznł.

4) Zapłaci także nabywca koszta licytacyi 
na ręce adwokata. popierającego takową,  a to 
natychmiast po wyroku zasądzającym też 
koszta.

5) Widerkenffy zostaną przy tej reulno- 
ści za opłatą procentów po SyiOO i z ceny 
szacunkowej potrącone będą.

6) Wypłaty w 2 , 3, i 4,  warunku zastrze
żone , z ceny szacunkowej potrącone będą.

7) Resztujący szacunek wypłaci nabywca 
po prawomocności klassyfikacyj, wierzycielom 
użytecznie umieszczonym, z procentem po 
ó/IUO od daty licytacyi rachować się win
nym.

8) Wras ie  niedotrzymania któregokolwiek  
Warunku,  nabywca utraci v aa tum i nowa li- 
cytacya na jego koszt i szkodę ogłoszoną z o 
stanie.

9) Chcący w ciągu tygodnia po zalicyto- 
war.iu na mocy art.  105 ust. ex. dać więcej 
o nad już  wylicytowany szacunek, obowią
zany będzie takową \  złożyć W gotowiznie 
w rzeczonym terminie do depozytu sądowego.

10) Po dopełnieniu warunków 2 , 3, i 4, 
nabywca otrzyma dekret  dziedzictwa.

Do licytacyi tej ,  ogłaszają się trzy termi- 
na to jest:

1. na dzień 5 sierpnia 1
2. na dzień 16 września i  1840 r.
3 . na dzień 16 października \

Sprzedaż ta, odbywać się będzie na Au-
dyencyi Trybunału  I, Instancyi w Krakowie 
w domu Władz  Sądowych, przy nlicy Grodz
kiej pod L.  106 o godzinie 10 rannej zaczy
na jąc,  a to za popieraniem adwokata Soświń.  
skiego O. P. D. w Krakowie przy ulicy ś. 
Jana pod L .  472 zamieszkałego.

Kraków dnia 29 czerwca 1840 r.
Janicki.

Doniesienie prywatne

Do handlu Magardyczs Manugowicz w 
domu J W g o  Hr.  Wodzickiego exystu jąceg°,  
nadszedł w tych dniach wielki zapas tytoniów 
tureckich w najlepszych gatunkach a miano
wicie żółtych, czerwonawych i i n n y c h  podług 
życzenia, które po najumiarkowańszej  cenie

nabyć ntożna,  a im większy sortyment kto 
kupują ,  tein taoiej mu wypadnie. W tymże 
samym handlu dostać można prawdziwych t u 
reckich ręczników małych i wielkich do ką -  
pieli zwykle używ-auych, zwanych po turccku 
(S tan iu  Selanyk) (3r.)


